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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Peterzburga, i i  Lutego.

Między dziennikami, które tu coraz w  w ię- 
kszey liczbie w  ięzyku Rossyyskim poczy- 
naią w ychodzić ,  drugi iuź ro k  w yda ie  się 
pod imieniem: Dziennika daw nej i nowej li- 
teraturj. Dziennik ten iuź to przez rozmai­
tość i wybór A rtyku łów , iuź ze wzgiędu 
pięknego stylu i trafnych p rz e k ła d ó w  z au ­
torów starożytnych niemało- iest zaletnym. 
Można go prenum erować w drukarni De­
partamentu oświecenia publicznego i w  
ex p ed y cy i  gazet w  Peterzbusyu, równie 
iak  w e  wszystkich pocztamtech na p r .w in -  
cy i .— Rocznie z pocztą k sz uie rubii 25 a 
sk łada  się z 24 książek, kaźua naymniey z 
cz te rech  arkuszy. Ktcby życzy ł m ieć  ten 
dzieńuik od początku  iego nastai ia, to iest 
od pierw szego Stycznia 18[8 roku, może się 
z pismem udać do drukarni pomienionego 
departamentu p rzy  dołączeniu za r2 książek 
(W takiey albowiem ilości w roku przesz­
ły m  b y ł  zawarty) rubli dziesięciu.

Jest teraz iuź w  d ruku , a w przeciągu  k i-  
ku dni w yydz ie  na św iat nowa Xiąźka poli­
tyczna, napisana w ięzyku Francuzkim przez 
JW . Łobarzewskiego. Literaci tuteysi znaiąc 
skromne tego autora pióro, z n iecierp liw ością  
oczeku ią  nowego tego p łodu , który ma 
bydź w  myślach w cale  now ych, Tronów i 
o łtarza  tyczących  się.

z Tweru 5o Stjczn ia .

Nie m a s łów  do w yrażenia , iak  w iadom ość 
bolesna o zgonie Królowey W irtembergskiey  
g łębokiem  p rze ię ła  smutkiem mieszkańców 
tuteyszych, i iak  pamięć tey Monarchini 
iest dla nich drogą. Pamiętne są dobroczynne 

i iey c z y n y , iak ich  niesczędziła pod czas 
i mieszkania swoiego w  tern mieście. Ta ok- 
i ropna wiadomość nietylko w  sercu każdego 

rozlała naydotkliwsze uczucia; lecz tenże 
: smutek naymocniey się m alow ał i na tw a- 
! rzy każdego. Takiemi to przeięci uczucia­

mi udali sią w dniu w czorayszym  urzędnicy 
! i ludzie pryw atni,  Bogaci i ubodzy m łodzi 

i starzy, dziew icy i n iewiasty, do św iątyni 
Pana zastępów i w ylew ali p rzed  ołtarzem  

j iego naygorętsze m od ły  o umiesczenie tey
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C Iystey  duszy  w  ™ eyr

a ł y ,  a m ian o w ic ie  p rzy  a g ,
. i l h  vm  W ieczne odpocznie,ue. sczy

w ie  ^  S  k a ż d e m u , a w żd y -
r2ew n e  p t y ^  y p rz e d z ie ra ty  się p rz e d
ch am a  z g łę o i  u A K , ;ał 0b n ą  L itu rg n ą  
Tron N a y w y z s z e g t 4Jra inym  a ic h im a n -  
c e le b ro w a ł w  C y-

o raz  in n y ch  u rzę ­

dn ików  c y w iln y c h  i woy= J " j  _ p rok u ro -
-  P e łn ią c y  r ^ c z v w i s t y  A achmanow, 

r a , R adca  Stanu -  ^ zaS ług i m iano-

E y n T & S i ł  ą a d c ,  T ay n y m  i  Senatorem .

Z M ohilowa , 28 Sstyczn ia .
:/, zaw sze  cechą, szlache-

D o b ro c z y n n o ^  ief  , p o k r y ta  za
tney  i w sP aiUa. -y i4„ ,m v ń ie  w ię c e y  n ab y w a  
s ło n ą  sk rom ności 11 p ra w d z iw e  usza-
zale t ,  budzi dla X u l i  k ro ć  b e z im ie n n a  
now am e. Juz t p o ^  ^  ro zd a-
osoba p rz e s y ła  tu p o  ty  a  ,  w  n ęd zy  x

nią “ ie ^ 2! f 5 [nTe  3z ą J ra z ą  sum m a ta  p rz y -  
w ięzm n .ao h . Nin Y ^  iazau  N ay ia-
s ła n ą  zo s ta ła  z E raCa ią c e g o  z p ań stw
śnieyszego Cesąrza^ p  ^ iego. Zapewna
zeg ran iczn y ch  d  e{ ony w a ią c y c h  okazać
niem ożna b a r d z ie j  [ d a r z e n ia ,  la k  czy-
dow o d o w  racJ ^  rlobrm czynnosci, lctora iest 
nem  w sp a n ia ły  1 duszy sam ego  N ayia-
o raz c e c h ą  w ie lk i V m ien iona

“ X f w o H  d X r o S y o o y  * » * «  sw o .eg o
p rzezn aczen ia .

z  K azanu ,  12 Stycznia.

Dnia 8 b . m .

1 doklOT
m ed y c y n y  ,  G r m t o .

W e d łu g  d o n ie d e d  ^ e r d e y  0=tro w  ^  

handel teg o ro czn y  P > llie rd w nie zn aczn iey - j 
czo'tv z Rossy łanam i by c ią g n ę ły

« T  P -si^  p rzez  k u k a  dni za . ° M zali tam  z
przyiaciel& ku. C s ^ S f e d m i .  W y- 
c a łe  m i r ° d™ £  ł  j fu te r  d ro g ic h , k o śc i 
rm eniono u m ch  w  p rzy  czem
M am utów  1 mny P fu tram i i skó ram i 
c iź  C zukczow ie  i ROSSyi p o d  im ien iem

? 0dT W  c S ł y c l i  ta rg ó w  p ięc iu  C m k-
u S  p ^ y i ę ł o  r e n g in  C brześciiansk% .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  11 A N,C Y I A .

H rab ia  de Cdze, te razn iey szy  M i ^ e r  s p ra  
w e w n ę trz n y  en , u ro d z ił tie  n ied a lek o  L  ivc, r  
ne, dnia 28 W rześn ia  1780, a  o d b y ł n au k i 
w  Fendom e. T ru d n i ł  się  d łu g i  c™*> 
sam i b y łe g o  K róla H o le n d e rsk ie g o  L udw ika  

Pani h f r y i  Bonaparte. Po tem  zostały Sę­
d z ia  o r z v  T ry b u n a le  p ie rw sz e y  lu a ty ta n c y i 
D epartam en tu  Sekwany., a  w &

^ r u r & 2czele  k o m pan ii ^  ^ z ł a  się

s j ie  A ro // 1 odczy tan iu  le y  p rz  ^  a fc h a  z
o d e z w y , p rzez  V  k i lk a  dni
w ie rn em i sw o iem i p o d d  K rd le w sk ie go
p o tem  z e o ra ły  się  Jzb y  ^  AoAhu i

; Ł s r  r yw lł8o
d - Caze, lecz  o p a r ł  się uw§a -
P rezesa , 1 o ś w ia d c z y ł ,  - i„.rnany z o s ta ł 
źa za p rz y w ła s z c z y c ie lą . J o  ud  gto_ 
tegoż sam ego dnia o 4» ®  =d  u_
l i f y ,  z k 4 d  d cp m ro  k i t o  dn . p r r e a  F 
t e m  K róla p o w ro c i ł .  D w a 7 ^ F
P re fe k te m  P o licy  1, 1 w  te m  “ /a w s o w e yd a ł  ro zk az  do ro z w ią z ta .a  o w czaw so  y
t , k v R e p r e z e n ta n tó w . P o s tą p ił p o te m  
R a łc ę  * £ » ,  •  w k ró tc e  »a M ,» « tra  P ę t a * .  
W iadom o d o s ta te c z n ie ,  la  ut m ad na
pn ie  na ty m  u rzęd z i 1 ,, >vCb  i ro ia -  
w o d zy  s tro n n ic tw a , n iep o d leg  y
lis tó w . ________ _

r  O  Z M  A  I  T  O  Ś c  I .

Z ycie Jukóba
J  T rukiego.

H uius si v i r ^ r  Pgerd am ultoSS illu s'tnor’ a tq u e  
e t i a j Ł a T i o r :  q uad  m agnes hom ines v ir -
h te m -tim u r , non fo rtuna .1 Corn. N epos , E u m e ^ s ,  Cap L

P rap raw n u k  n ie sc z ę s liw e g o  ią^ęc  r , ^
n ih o w sk ieg o
rz y ń sk ą  r ę k ą  Baszy Xiąze-
mo dla czego  nazw any- D / 6 R ,u ten 
to p la s tą  dom u X iązą  ‘ n ie s ta ło śc i Forr

dosto ieiistw a tronu  1 zno-



z a n u rz a ł .  W  sió d m em  d o p ie ro  p o k o le n iu  od
X ia ż ę c ia  Jwana  b y ł  X ią ż e  okolniczj T e o d o r  
T e o d o r o w ic z ,  o y c ie c  c z te re c n  sy n ó w . l,Y~ 
n a y s ta rsz y  b y ł  X iąż e  Jw a ii T e o d o ro w ic z  | )  
e p o k a  ie g o  u ro d z e n ia  n ie ie s t p e w n ie  w ia d o ­
m a ; le c z  m u s ia ła  m ie ć  m ie y s c e  o k o io  ro k u  
i 65o , za p a n o w a n ia  A le x e g o  M ic h a ło w ic z a  (,2). 
P rz y ro d z e n ie  sam o  n ie c h  m i w o ln o  b ę d z ie  
ty c h  w y ra z  iw  u ż y ć  (m ó w i A u to r)  d a ie  po  
s t a ć  o b y c z a io m  c z ło w ie k a ,  k tó re  s ię  s t o s u j  
z a w sz e  do  w s p ó łc z e s u y c n  lu d z i 1 o k o lic z n o ­
ś c i .  X iąż e  Ja k o b  T e o d o r o w ic z  b y ł  m o c n e ­
g o  z ło ż e n ia  c i a ł a ,  te m p e ra m e n tu  o g n is te g o , 
w z ro s tu  s łu s z n e g o , w ło s y  m ia ł  c iem n o  k a ­
sz ta n o w a te , tw a r z  p e ł n ą  1 p o c i ą g łą ,  o cz y  
c z a rn e , ż y w e  i p e łn e  og n ią ; W ie i lu e  w ą .y  
d a w a ły  m u g ro ź n ą  i w s p a n ia łą  p o s ta ć . ( ) 
W y c h o w a n ie  ie g p  z w ła s c z a  w  ta m ty c h  c z a ­
s a c h  b y ło  aż  n ad to  s ta ra n n e ; u m ia ł  b o w ie m  
p o ła c in ie  i p o s ia d a ł  n a u k ę  m a te m a ty k i  ( h) 
n ie p rz y ia c ie le  ie g o  n a z y w a li  mędrcem, fJ) 
w y r a z  ten w  u s ta c h  s z y d e r s k ic h  1 z a z d iu -  
ś n y c h ,  b y ł  w y ra z e m  p o ś m ie w is k a  1 p o tw a -  
r z y  lu d z i p o s ia d a ią c y c h  n ie p o sp o lite  w ia a o -  
m o s c i .  R ozum  ie d n a k ż e  te g o  m ę ż a  c z y s ty  1 
z d ro w y  ro z s ą d e k ,  p o g a r d z a ł  te rn  w s z y s tk ie m  
i s p ę d z iw s z y  la t k i lk a  za  g r a n ic ą  w z b o g a c i ł  
s ie  p rz e z  w ła s n e  d o ś w ia d c z e n ia  1 ro z w a g i .  
P r a w id ła  ie g o  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o  z a w ie r a  -
ł y  s ie  w  t r z e c h  p r z y s ło w ia c h ,  z k tó r y c h  k a ż ­
do  z a w ie r a  d w a  inne:Prawda iest najiepszft/t 
siugą monarsze ( i l ra p  io n p a s g a  y a m io  c .y 
r a )  M iło ś ć  o y c z y z n y ; n ie in te re sso w n o sc  
sz la c h e tn a  s ta ło s ć  w  p r z e d s ię w z ię c ia c h  z ie  
d n a ły  m u  n a y w ię k s z y  w  p o to m n o ś c i sza

W  " ro k u  1672 p r z y ię ty  b y ł  do  d w o ru  ia k o  
strabczj i te g o ż  ro k u  m ia n o w a n y  z o s ta ł  s to l­
n ik ie m  (7) H is to ry ia  n ic  n ie w s p o m in a  o p i e r ­
w s z y c h  d z ie s ię c iu  la ta c h  s łu ż b y  ie g o ; (ó) za - 
p e w n a  z p o w o d u  m ło d o ś c i  w ie k u  n ie n a le z a   ̂
ie s c z e  d o  ż a d n y c h  cz y n n o śc i; le c z  z a to  az  
n a d to  m i a ł  cz asu  do  p rz y p a tr z e n ia  s ;ę  o b y ­
c z a io m  d w o rz a n  ó w c z e sn y c h  i  p o zn a n ia   ̂ lu ­
d z i .  W  o c z a c h  ie g o  z a c h o d z i ły  w y p a d k i  p o -  
u c z a ią c e  m łodeg^o c z ło w ie k a ;  le c z  m e p u - 
m y s ln o sć  z a p o w ia d a ią c e  w  o c z a c h  p r z e z o r ­
n ego  m ę ż a .

C a r A ie x y  M ichałow icz po śm ierci sw o­
im  p ierw szey  żony, z domu X ię z u ic z k i Mi- 
iosiawskief, w szed ł w  śluby m a łż e ń s k ie  z 
pokrew ny i w ychow anką Matwieiewa, Nuta-

(*) N o ty  oznaczone lic z b a m i b ę d ą p o m ie s c z o -  
n e  p rz y  k o ń c u  te g o  o p isu .
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liq  K iry  ło w n ą  c ó r k ą  u b o g ie g o  s z la c h c ic a  Na*
rrszkina. P o 'c z e rń  M a tw ie ie w  z dumnego 
s z la c h c ic a ,  w y n ie s io n y m  z o s ta ł  w  p r z e c ią g u  
c z te re c h  la t  aa  s to p ie ń  Blisldego Boiara (y) 
P o dobn ież  i Narjszldnowie n ag ie  s ię  p o d n ie ­
ś li i w z b o g a c il i .  Sam  A i r j to  Puliechtowicz 
Narrszkin  o t r z y m a ł  w  d a rz e  od  C a ra  9 0 ,0 0 0  
dusz  p o d d a n y c h , (po) Z n aczęn ie  M ilosławskick 
z u p e łn ie  z n ik ło .  (11) P a ła l i  oni z e m s tą  p r z e ­
c iw k o  p o d n o sz ą c e y  się  s z la c h c ie ; le c z  tę  i e ­
s c z e  w  s e rc a c h  t łu m il i .  N ie p rz e w id z ia n y  
zg o n  C a ra  A le x e g o  M ic h a ło w ic z a ,  z n ió s ł  te  
ta m y  p rz y m u s u . Teodor Alexieiewicz b y ł  d o ­
b r y ,  ro s tro p n y  i o d o b ro  p o d d a n y c h  m o cno  
t r o s k l iw y ,  le c z  s k ł a d  ie g o  ltz y c z n y  b y ł  d e ­
l ik a tn y  i s ła b y .  Ł a tw o  b y ło  p r z e w id z ie ć ,  że  
b y ł  n ie d łu g o w ie c z n y m . 'I u  n o w y  p o w o d  do  
in tr y g  i s p is k ó w . Za r a d ą  Miłosfawskich, 

z.;, i Wnivi'iskieeo. B o ia r  Matwieiów
l i i  ' I V  £  ”  -------  L  .

Chitrowych i W ołyńskiego, B o ia r  Matwieiów  
z rz u c o n y m  z o s ta ł  z u rz ę d u  i w y s ła n y  na w y ­
g n an ie  z sy n e m  sw o im  7m m  le tn im  na P u ­
sto  o z ie r s k i  o s tro g . (12) C h y b ian o  w s z e lk ie -  
0-0 u sz an o w an ia  d la  Natalii K ir jło w n j;  k tó r a  
w  ta k im  u y r z a ła  s ię  n ie d o s ta tk u , iż  n a w e t  
na w ła s n e  p o tr z e b y  i  w y c h o w a n ie  d z ie c i  m u ­
s ia ła  u o y c a  p o ż y c z a ć  p ie n ią d z e .  (10) B ra ­
c ia  ie y  Jwan  i Afanasi K ir y ło w ic z e  w y g n a ­
ni b y li  ta k ż e ,  Z o tów  o d d a lo n y  o d  C a re w ic z a  
Piotra; K ir y ło  P o lie c h to w ic z  z rz u c o n y  z u r z ę ­
du  d o z o rc y  z a m k u  C a rs k ie g o  c z y l i  W ie lk i e ­
g o  M a rs z a łk a . N a m ie y s c e  ie g o  w y n ie s io n o  
Iw a n a  M ic h a ło w ic z a  M doslawtkiego  c z ł o w i e ­
k a  z ło ś l iw e g o  i c h y t r e g o .  ( i 4) A n d rze j Ar- 
limonowicz Matwieiew p o w ią d a ,  że  on l u b i ł  
s ię  s to so w a ć  do  p r z y s ło w ia  cudzemi rękoma 
żar zgarn jw ac. J e s t  to  zd a n ie  n ie p rz y ia c ie la ,  
le c z  p o p a r te  ż y c ie m  i ś m ie r c ią  M i ło s ła w -  
s k ie g o . S ta r a ł  s ię  w s z e lk ie m i sp o so b am i a b y  
p rz e z  c z e r n id ła  i p o tw a rz e  im ie  N a rjszk in d j  
o b m ie rz ić  n a ro d o w i i  p o d a ć  w  n ie n a w iś ć  
s trz e lc o m  ( i 5) C a re w n a  Zofia  A le x ie io w n a  
tr z e c ia  c ó rk a  A ie x ie ia  M ic h c ło w ic z a ,  u ro ­
dzona z M i ło s ła w s k ie y ,  o b d a rz o n a  o d  p r z y ­
ro d z e n ia  p r z e z o r n o ś c ią  i d o w c ip e m ; le c z  o ra z  
i s e rc e m  z ło s l iw e m  i p r z e w ro tn e m , p o d  p o ­
z o re m  d o zo ru  s ła b e g o  T e o d o ra  A le x ie ie w ic z a  
z n a y d o w a ła  s ię  p r z y  n im  n ie o d s tę p n ie :  T y m  
sp o so b em  m ia ła  n a d z ie ię  p o z y s k a n ia  p r z y w i ą ­
za n ia  n a ro d u ; a  g rz e c z n o ś c ią  i p o p u la r n o ś c ią  
p r z y w ią z a ć  do  s ie b ie  m a g n a tó w  i d w o rz a n , 
( id )  J w a n  M a x iw o w ic z  Jazjków  f a w o ry t  M o­
n a r c h y ,  g łę b o k i  p r z e z ie ra c z ,  i a k  p o d a n ie  n ie ­
s ie  n a y p rz o d  p la c ó w  p u b lic z n y c h , p o te m  d w o ­
ru  z w y c z a ió w  i e t y k ie t y ,  n ie b y ł  p r z y ia c ie -  
le m  an i MitosiawsHich an i N arjszkinow , le c z
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ty lko sw e w łasne ch c ia ł utrzym ać znaczenie 
(17) N ayprzod ra d z ił C arow i Peodorowiczowi 
m ianow ać następcą C arew icza Jana-, Potem 
po śm ierci Jego m ałżonki M a rfy  M atwieiowny 
G ruszeck iey , nam ów ił go do w e y sc ia  w  
zw ią z k i m ałżeńskie z A gatą Siemionowną 
A praxin . Lecz w id ząc  bliski zgon M onarchy, 
i niesposobność Jana A lex ie iew icza  do rz ą ­
dów , a oznaki zalet M onarszych 1 w ielkości 
w rodzoney, w  C arew iczu P tetrze, p rzedsię­
w z ią ł  u trzym yw ać stronę Naryszkmow. W spól­
nie z b rac ią  C arow ey i Lichaczoweim  oddali 
od dw oru Miłosławskich  i C h itrow ych , 1 
sk ło n ił M onarchę do przeprow adzenia Boiara 
Matwieiewa z ostrogu Pusto-O zierskiego do 
m iasta Lug, pow rócić mu dam w  m oskw ie, 
w szystk ie  iego w ło śc i i in traty  z n ich p 
bierane. (18) X iąże Jerzy  A lex ieiew icz 
Dołhoruki znaiom y z w aleczności sw oiey _ 
czynów w oiennych , dow odził strzelcam i, 
Lecz starość i słabość zd row ia  s ta rg a ły  b y ­
ły  siły  iego. (19) Strzelcy M oskiewscy b a r­
dzo rzadko  byw ali w  w y p ra w ac h  woien- 
nych , a następnie i m ało  się zaym ow ali w oy- 
skow ością , ży iąc  spokoym e w  Kitaiu (częsc 
m iasta M oskwy) B iałym , 1 Zemlanym m ia­
stach , zatrudniali się handlem  w zbogacali się, 
i zapisyw ali się do klass k u p ieck ich . P o ł- 
kow nicy  strze leccy  powolni na przekupienia, Ei im  pob łaża li, ii.i  uciem iężali. Ztąd zuch- 
w a ło sć  i niekarnosć b y ły  zw yczaynem i, k tóre 
chociaż b y w a ły  czasami k arco n e , znwsze 
iednak  słabo  i iakby  w  boiazm: (20) lu lk a
k ro p e l w ody  nietylko niegaszą P ^ r u ;  lecz 
00 iescze bard z iey  rozniecaią . W  tym  w ła ­
śnie czasie p o c z ą ł się odznaczać X iąze W a-  
sili Wasilewicz Gallicyn. N aybardziey  p o s łu ­
ż y ła  mu do ziednania ufności pow szechney 
rad a , k tó rą  d a ł monarsze w zględem  Mie.mictw
(21) X iąże ten b y ł  potom kiem  znakom itego 
w  dzie iach  X iążęcia L itew skiego Giedymina,
(22) Posiadał ięzy k  Łaciński 1 G re ck i, oraz 
rozm aite nauki, szanow ał ludzi uczonych 1 
w zaiem nie od n ich b y ł  szanowanym. (20) 
Rozum iego talenta i przym ioty  znalazły  p ię ­
kne pole za rządów  C arew ny Z o ju \  za s łu ży ł 
im ie w ielk iego  naw et od zagranicznych na­
rodów , (24) i b y łb y  zapew na p ierw szym  z 
pom ocników  Piotra , gdyby go_me p rzy w aliła  
p rzed  wczesna w ielkość . (25) Car leodor  
A lex ie iew icz um arł: w tenczas to rodzina Car­

ska, magnaci i dw orzanie podzielili się na 
dw ie strony, z k tó ry ch  iedna p o p ie ra ła  
p raw a C arew icza Jana , d ruga Piotra. Care- 
w na Z o fia  b y ła  dow odczyną struny p ie rw ­
szego: M iała za sobą M iłosławskich , Chowcni- 
skich i Strzelców. (20) Obstawali za p ie rw o - 
rodzstw em  i starszeństw em  C arew icza Jana', 
a p raw o  następstwa by ło  ich  naym ocniey- 
szym puklerzem . Ze strony zaś Piotra  byli 
p raw ie  w szyscy nayznakom itsi B oiarów ie i 
naród (2 ;) Ci ostatni m ieli tylko p rzed  o cz y ­
m a przym io ty  i zdatnosci Piotra , a dobro 
kra iu  ich  u sp raw ied liw ia ło .

{Dalszy ciąg polem).
  Dnia 16 G rudnia obchodzono w  Malcie
uroczystość ustanowienia nowego orderu 
K aw alerskiego. W ielkorządca w y sp y  iest 
W ielk im  M istrzem  iego. O rder ten nazyw a 
się o rderem  S. Jerzego i M ichała. K lika 
osób, m iędzy k tó rem i iest A d m ira ł A ngiel­
sk i, o trzym ało  w ieik i k rzyz . Ozdoba orde­
row a w ystaw ia  gw iazdę o 7 prom ieniach, 
podobną do ozdoby legii honorow ey. Na 
em alii w  środku iest na iedney stronie S. 
Jerzy , a na d rug iey , S. Michał-, nad g w iazd ą  
zas, korona K rólew ska.
—  O czekuią w kró tce  w  Paryżu zupełnego  
uwolnienia od censury pism  politycznych  
dzienników  i gazet. P ow iadaią , ze M inister 
Decaze iest iednym  z naym ocniey obstają­
cy ch  za utrzym aniem  cei.sury , ieżeli zatem  
d łu żey  iescze trw ać  będzie w  sw oiem  zda­
niu, u trac i nazawsze przy chylnosć narodu; na 
co i dotychczasow ą naw et z w ło k ą  iuż się 
mocno naraz ił.
—  Na iarm arku  odbytym  w  Jakutsku w  koń­
cu C zerw ca przyw ieziono  tow arów  Ros- 
syysk ich  z Jrku tska na milion rubli łą c z ą c  
w  to i to w ary  C hińskie. Futra rozm aite w  
w ielk iey  tu b y ły  obfitości. W iew ió rk i b ia łe  
przedaw ano sztukę po rubli 1 i ió  k o p ie iek , sza­
re od 5o do y5 k o p ie iek , C horuki od rubla i 5o 
k . do rubla i 80 k . Gori.ostaie po 5o k . Lisy 
czerwone od 17 do 3 o rub li, szare od 40 do 
45 r. Srebrzyste i czarne od 100 do x5o ru ­
bli. 40 soboli U isk ich  i U czurskich po 1000 
rubli, A idańskich od 1200 do i 5oo r. K oły- 
m sldch  od 800 do 900 r. W iluysk ich  po 
600 rubli; sto sztuk skór kunich  po roo r. 
S m ey kości M am utowey przedano na tym 
iarm arku  za 90000 rubli.

w  P e t e r z b u r g u
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